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R zeczy krajowe. rozwiązano stowarzyszenia , a w skutek togo radę 
narodową centralną. Czy były to .środki prawne, a

  nawet potrzebne lub stosowne?
Tarnów  1 6Listopada. Umysły ciągle zajęte zda- Prawne być nie mogły. Wolność bowiem ©-

rżeniami, które część Lwowa w gruzy zamieniły.— sobistą, wolność objawienia swych myśli za pomo-
noleść ogarnia serce każdego prawego syna Ojczy- eą m o w y ,  pisma i druku, jako też wolność s tów a-
cny, patrzącego na skutki zamacbu przeciw siłom rzyszeiiia się. są  prawami zasadniczymi obywatel-
tejże fizycznym i moralnym wymierzonego. Czuje- siwa w każdero niedespotycznern państwie Praw
roy głęboko tę r a n ę ,  którą zadano naszej narodo- zaś obywatelskich nikt nie trac i,  jak tylko w s tu -
^OSCI Alit Al/l m l/ł/« ifu nrv <r«» A n /\tn«T n ttn lrt ..aa™ a™ .% r I,, 1 nL > » J.». ' -  - - l— - - ' - - 1 1 '

życia
ni był __ |  __________
naszym i swobód ludowych, aby gdy sławy naszej stytucyjnych nawet tyle nie miał upoważnienia ile p.
szukamy w utrzymaniu wewnętrznego pokoju i po- Windiszgratz, umocowany przez p. Wessenberg io
rządku, nas z nicnaeka i podstępnie zachodząc, ni- przywrócenia porządku we Wiedniu. Jednakowoż
M f i ' - 1-' xvvJ’9§civvem nad śpiącym lwem przeciw przemocy, rozumowania mało pomogą. Boć

pd« gję t wystawiając nieświadomemu św ia tu ,  przemoc dziś jes t  praw em , przeciw przemocy gło-
“ P” * -  spiskowi radykalistów, komunistów, pro- wę podaiesć któż się poważy?

Acz niepotrzebnóm sądzimy lo postępowanie , 
gdyż ani gwardya narodowa, ani wolność druku w e  
Lw ow ie , ani Rada narodowa nigdy nie wywarła za
burzenia porządku, owszem wszystkie te trzy potę
gi jak dotychczas go strzegły, tak « teraz do przy
wrócenia pokoju łóezawolWf: 7.0 skutkiem byłyby 
działały.

A nawet mało stosowne U kroki są, — gdyż 
przedsiębiorąc je władza, pozbawiła się organów 
przyzwoitych i legalnych opinii puhlieznój , a tem 
.samćm zmuszona jes t ,  ciągnąć po zgubne środki 
absolutyzmu, t. j. do szpiegostwa, — rozwiązując 
zaś Radę narodową, - pozbawiła się pośrednika mię
dzy sobą e ludem, będącego ttajbardziej w s taa ieu- 
śm im y ć  umysły i załatwienia tak trudnych okolicz
ności do skutku przywieść.

Spodziewamy się, Subo z rozdarłem sercem pa
trząc na nowe rany naszej ojczyzny, że PP. H a m -

1 rX  n  J *v««r»u7m. \ a nv» .a n/s U ełlO .-nnnó/i
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letaryatu połączonego ze szlachtą, przeciw powstań
com, którzy poprzednio wszystkie publiczne gmaeby 
byli zajęli, (patrz Abendbeilage su r  W iener Z e i-  
tung % d. 6  Listopada) walczyć musieli. Takie lo 
*d;»je się być przeznaczenie narodu Polskiego, aże
by, odnosząc co chwila nowe t any,' przyszedł do tem 
żywszego uczucia własnego, aby blizny niezagojo- 
*t« ścigały go do wałki ii obudziły nawet obojętnych, 
by tracąc niewinnie m ają tk i , stracili % siebie o b o -  
fótoość 1 upominali się stanowczo praw, bezpieczeń
stwa osób i mienia, które im już 1 prywatnego sta
nowiska przysłużają. a me dali deptać po sobie i

żadna
przyrodzonej godności człowieka, 

przemoc wydrzeć nie jest zdolna
im

Pytamy się: co obrażonym obywatelom - _ 
czynić pozostaje? Daremnie pono kusiłaby ' y  

dowieść, że nie chcieli pow stania , że li zgwałcenie
osobistego bezpieczeństwa przez żołnierzy ruch w?- _ ; ■ Zaleski' p r z p  ijmnicj
wołało, że naw et i wtenczas dzielni m ę ż o w e  utrzy- . _  i jeżeli niema celu wzięcia nam
Ulać porządek u s i ło w a l id a re m n ie b *  przedstawiali. ^ , J moca wSze lk icb  swobod konstytucyjnych, w i -
i e  gdyby byli chcieli powstania , wcale iuaczejby n a s z y c h  zamiarów, przy wrócą wolność,byli je rozpoczęli i rozpocząć musieli—wszystko da; 

dnsyć na tć m , J -  -  n  1 1remnie
muszą być zbrodniarzami ** Są Po,aka,ni a ,uż którą myśmy się parę miesięcy cieszyli

 ... stanu których pobić, A rtykuł ten um.eszczczamy z pisma peryodyc*-
zgruchotać jest  w olno , jest potrzebą koniecznością; »ego Zgoda, * powodu, ze je s t  otipowiednym obec-
dosyć na leni, że są Polakami, a ju ż 'm u szą  być za- nemu naszemu położeniu, uw ażając ao oraz zaMłlAńeami. nswot «/»»»:» —  . / za. nemu naszemu położeniu, uważając go oraz zł od‘
paleńcami ,  nawet w razie rzeczyiTstego^poJstania  P0™ 0* n.a  ^ c z e r s t w a  szw<u-cgelberowskie 
nie obliczającetni środków i możebności skutku *V W iedeńskiej przeciwko Polakom. Jednakże *;za

slan oblężenia, nowna Z g o d a  s* nadto nam się wyd « e  J g g J *  •  
wolność druku , * powodu, ze Zgoda spodućwa *ię dobroauszc.

.  ».,usci sKutitu, *a "  pizeciwko rotakom. Jednakże sza
Po bombardowaniu ogłoszono stan oblężenia, nowna Z g o d a  z a nadto nam się wydaje zgodna,;  

rozbrojono gwardyą , zawieszono wolność druku , to z powodu, źe Zgoda spodzićwa *ię dobroduszni

) Redskcya Gazety Krakowskiej w ciasne wzięta obroty za artykuł wstępny, saiieszeznay m flfrze gS#J w odpowiedzi aa 
czynione sobie zannty, oświadcza, i£ ltfokolwi«k odczytał z « groswaiait teo nrtylit , Łec ftoi jej 21 Kiiecs aoi
* «a»iisiry josąto^ an WTOicsrattnS* Uęoi me będzie.



i  z niejaki* m zaufaniem przywrócenia wolności i t. d. 
którąśmy się przez parę miesięcy ucieszyli. Od ko
go? Od Hammerszteina, który co uczynił?— a prze
to  jakim jes t?  — na czyj rozkaz działa? w jakim 
celu bom bardował? to już  wszystkim na świecie 
•wiadomo.— Wszakże oprócz Lwowa bęazie jesz
cze dosyć miast, które będą i muszą być zbombar
dow ane , nim wolność ludów przestanie być wierut
nym udanym fałszem, dla chwilowego zaspokojenia, 
aż wolność stanie się prawdą między narodami tem 
droższa, i świętszą, że szlachetną krwią okupiona.

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.

S Z L Ą Z K  P B  O S K I .
Bytom. 12 Listopada. Deputowani powiatu By

tomskiego X. Szafranek i Mildner, przesłali wybor
com i obywatelom swego powiatu następujące o -  
świadczenic:

W s p ó ł o b y w a t e l e !
Ojczyzna jest w niebezpieczeństwie! Na prze

ciw woli zgromadzenia Narodowego 29 b. m. przez 
nas jednogłośnie oświadczonej, Ministeryum Bran
denburg uformowane, które czynności swoje gwał
tem rozpoczęło. Zgromadzenie deputowanych ludu 
ma być odłożone, ażeby późnićj na innćm miejscu 
się zeszło. Współobywatele! Zgromadzenie naro
d o w e ,  naznaczone do zastąpienia waszćj woli, ani 
na inne miejsce przeniesione, ani też rozwiązane być 
nie może. Postanowiliśmy, takowym gwałtom wszel* 
kiemi możebnemi środkami oprzeć sie energicznie. 
W  nas pokładajcie nadzieję w aszą , jak jeden mąć 
wolności zdobytej brońcie i niezapominajce, iż 
odwaga ostrożna — wszelkie zwycięża niebezpie
czeństwa.

Berliu dnia 9 Listopada 1848 r.
Po odebraniu tego oświadczenia, Klub narodo

wy Bytomski wysłał natychmiast adres do Z grom a. 
dzeni? Berlińskiego, iż m i lo  z wala, aby się rozwią
zać miało — i wolą swą i czynem popierać go bę 
dz:e — puczem deputacya z klubu demokrat. nie
mieckiego wniosła, aby Klub narodowy uorganizo- 
w a ł  freitorp dla brouieója wolności. — Uziś już  
m irs to  się uzbraja. Klut- wysłał do Burmistrza De- 
jjif iacyą: aby rozdał bron m iejską.— Oczekujemy 
skutku.

P k  U S Y-
Berlin  11. My Fryderyk Wilhelm z  B o że j 

laski król pruski. Gdyśmy rozporządzali ażeby Zgro
m i e n i e  nad ułożeniem" konstytucyi obradujące dla 
spokojności, przeniosło swoje miejsce dotychczasowe 
obrad do miasta naszego Brandenburga, n iektórzy  
członkowie tegoż Zgromadzenia stawił: temu opór, 
obradując dalśj w sali dotychczasowych posiedzfcń. 
(fiwardya Berlińska zamiast połączyć się z Rządem 
królewskim1, pomoc swoją wszelką oświadczyła i 
przyrzekła Zgromadzeniu narodowemu, a przeto s ta 
ła  się. współwinną. Z królewskim żalem naszym 
przeciwko takowym nadużyciom gwardyi, która wy 
znać należy, iż odznaczyła’' się zasługą czuwając do- 

nad spokojnością miasta — zmuszeni się być 
widzimy użyć wszelkich środków, ażeby położyć ko
niec łyin nadużyciom. Zatem stosownie de prżetp- 
iestia naszego minislerium. i do S. 3 prawa o usta

nowieniu gwcfrdy* z d. 17 Października, b . r. ,  króiy 
opiewa:

a) „Z ważnych pow odów , rozporządzeniem 
królewskim gwardye pojedynczych gm in, lub okrę
gów mogą być od pełnienia służby uwolnione.*

I )  ,, Uwolnienie takowe trwać nie może dłli 
ićj nad 6 miesięcy. Na przypadek zaś rozwiązanie, 
nowa organizacya nastąpić ma w przeciągu trzech 
miesięcy “

A przeto w moc tej us taw y: Berlińska gwar- 
dya zostaje odtąd rozwiązana, a władcom poleca 
się niniejszćm wykonanie.

Sanssouci 11 Listopada 1848 r.
Fryderyk Wilhelm  

Z Bożćj łaski krół Prustci. 
(Za zgodność) Hrabia de Brandenburg , — de La-  

denberg, — de S tra ta , —de Mantaifet.
Sala oosiedzeń zajęta jest przez wojsko 

Wrangela. Sejm przenosi się do sali strzeleckiej i 
odbywa dalej swoje posiedzenia. — Z całego kraju 
od wszystkich miast, gmin, wszelkich klubów i to
warzystw. Prezydentowi przesłane adressy dziękczyn
ne za szlachetne i spokojne zachowanie się Izby, 
protestując najuroczyściej przeciwko gwałtownemu 
postępowaniu rządu.

Bankiery, kupcy, handlarze oddają swoje ma
jątki pod dyspozycyą Zgromadzenia Narodowego. 
Rząd odejmuje dyetty Deputowanym. Deputacya 
Berlińska bierze takowe na swój koszt. K-ól każe 
złożyć broń gwardyi— gwardya nie składa broni — 
słychać, że Sejm -ozwiązany.

Wiadomą już jest rzeczą — w  jaki spo
sób K ró l ,  przez złe rady Kamarylli spowodowany,
postąpił sobie a n t y k o n s t y t u c y j n i e  względem nągodói 
W iadom o, że nie m&jąc czyi. nie chcąc mieć zaufa
nia u ludu ,  wolał uledz radzie kilku interessowa- 
nycb ministrów lub d w o rak ó w , aniżeli iśdź za gło
sem bożym—  głosem ludu. Wiadomo, że Król nie- 
zważając na następstwa i skutki, wprowadził woj
sko pomiędzy mury Berlina , źc władzą istotnie dy
ktatorską nie konstytueyjno-królcwską sejm bagne
tami rozpędził — gwardyą rozbroić kazał — Berlin 
stolicę państwa za będącą w stanie oblężenia ogło
sił. A to wszystko dla czego? ażeby ministrowi 
Brandenburg : jego stronnikom uczynić zadosyć--^ i 
plany kamarylli uskutecznić- Takie* to jest postę
powanie króla konstytucyjnego? którego celem yier 
wszym być powinna wol.i i pomyślność ludu ? Cóż 
to jest król konstytucyjny? pierwszy urzędnik pań
stwa. Ale taki król już nie jest z  laski Boskiejj 
bo właściwie jest z łaski ludu. Temu jednak Kró
lowie konstytucyjni wierzyć nie chcą i sądzą, że nus1 
wiek 19 — to jest czas wojny 30sto-letniej. Dl» 
tego błądzą — dla tego poźno tego żałować będą- 
Późno bo lud nie żartuje — bo bierze rzecz? 
niepowierzchownie, tylko rzeczywiście— tak jak»n 

I tak król w Sanssouci otoczony kamaryllą roz
gniewaną do najwyższego stopnia zniesieniem or' 
fterów i  szlachectw a. poduszczany przez Najjaśniej 
szego z Bożćj łaski Cara wszech Rossyi — gniewa si 
na bezbożnych Berlinczyków, że oni odtąd chcą byp 
nie bydłem, nie dziećmi pod opieką arystokmcyi, al« 
ludźmi obywatelami. - Wydaje więc rozkazy, czyi*1 
akt historyczny, który m"n w nistoryi na zaws«® 
przynosi plamę — plamę tak wielką, jak zamord0' 
wania deputowanego Blumn na w.oczne czasy d® 
rzuca na historyą Aastryi. ~  Cóż się dzieje? kw 
ma słuszność, czy nędzna i pogardy godna k*®*'



fylla dworskich zauszników, ezy lud , n a ró d , ten 
tłomacz żywy woli Boga? Lud potępia doradzrów 
królewskich — lud ogłasza ich zdrajcami ojczyzny, 
lu d ,  uczuwa swą szlachetność, swą godność i d rmi
* przeg,ożek autokraty Rossyi, który sam d r ż ą c o  
swoją pewuość udaje, że on wyszle wojska na u -  
tłumienie w Prusach ducha rewolucyjnego — a mć 
wiąc otwarcie, ducha powszechnego d-iś w E u ro 
pie. Tak jes t ,  rewolucya je s t ,  rewolucya być mu- 
1 umysłach i sercach wszystkich narodów — bo 
zbrodnie, bo naaużycia człowieka nad człowiekiem 
z|>yt daleko zaszły. — Bombardowanie miast i rze- 
zie — to są zbrodnie wołające do Nieba, i tym 
zbrodniom raz musi być koniec — albo wszystkie 
ludy i cały świat niech się w nicość zapadaą. — 
Wrocław ten spokojny — legalny Wroctaw cóź po* 
w ie d z i j ?  „ O to :  uznajemy Zgromadzenie narodo
we za legalne, za święte i pod jego dyspozycyą się 
oddajemy * — a potćm ? Frankfurt — Magdeburg— 
Poznańskie — cały SzląsL — MarcLiia— ze wszyst- 
k>emi klubami, stowarzyszeniami, Kommunami, 
Deputacyami, Komittetami, słowem wszystko co 
tylLc oddycha wolnością, co tylko nienależy do s łu
żalców nikczemnych despotyzmu — to wszystko w 
Prusach dziś połączyło się, zjednoczyło się z :Zgro
madzeniem narodowym — to wszystko rzuciło prze 
klfcństwo na Kamuryllę i despotyzm. Król rozwiązał 
Sejm królogłosiłBerlin w stanie oblężenia. Icóżztąd? 
A jak  naród powie że niema króla ? A jak naród 
połączy się z wojskiem — które pkzecież w Prusach 
nic tak jak w Austryi jest rodzmnem narodem? Jak 
wojsko króla opuści — cóż więc będzie? Może po
moc Rossyi? Rossya ma sama aż nadto do czyoie-

Rossya także nie wie jak  stoi — Rossya nie 
może dawać pomocy, bo szczęśliwa, jeżeli na jej 
gruncie nie wybuchnie ogień, co podpalił cał« E u 
ropę. — Dziś żyć lub umierać to u ludów ijdno. 
Bo sprawa jest wielka. Bo chwila jes t  wielka 
jfikićj w historyi świata jeszcze nie było. Przeto — 
Ty liamiryUo •— chceszii exystować? to poprzestań 
Morderczych twoich krwawych usiłowań — to cię 
tylko jeszcze uratować może. — Wy Monarchowie, 
dajcie ludowi to co mu się święcie należy — to 
^ a s  aa waszych tronach utrzyma — jeżeli n ie , to 
mada wam. — Krew się lać będzie — lać się b ę -  
*1*10 jak nigdy jeszcze w historyi świata — ale
* tenczas biada wam — ani bomby —  ani wojska 
JU/ wam niepomogą. Wiecie wy, w kim się ob ja
d a  duch czasu — duch Boży? W nas — w ludzie 
Rto nas stworzył? Bóg — kto nam dał myśl? Bóg.

więc myśl nasza, myśl ludu, to myśl, to wola
T o M c '. l o a p r ! ^ '  ? i o . c z y n f m  -  a  b '>">b y A?
n ad  w am i i'Pn j f  * l ! . to  P J ? ° k  t0  P?Ł A 
g 0.j,v f n<uni będz.e sąd straszny - -  sąd

W I, u  r ’ 11 i
Powstanie we Włn«»a„i, ■ •

biera posfc ć. Weneci zac2v(laC0' 1  8‘ ozniejszą przy- 
Część armii weoeckićj udaw«»Ją działa j zaczepnie, 
brała 500 Kroafów dc. niew0i ?  " t ' 
padło na placu. Dz.ala zostaK oko*o '20,(
przez Wenetów bagnetem. W teTż>^t ' r  ka 
jeko miejsca tej bitwy, p o w s ta ń j  zabrab^znaczu' 
t r tnsport b io m , przeznaczonej dla v*„jSlil austryac 
r ego* Powstanie szerzy s.ę aż na północ ku Illlryi. 
W y a c Y  zostali zmuszeni do opuszczenia Udiny i 
Ladors Mianowicie Udnio, ważnym jes t  teraz oun-

dla szerzącego się powstania. Wojsk, austry-

ackie znużone tak długą kampanią i wyobrażeniami 
wypływającemi z ducha czasu, jest zdemoralizowa
n e ,  i tak np. żołnierze styryjscy, którzy prowadzili 
transport broni, rozprzedc'i takową po wsiach przez 
które przechodzili— oczywista rzecz, że i sami mu
sieli się rozejść jeżeli to prawda. W twierazy Pal- 
ma-Nuova azień i noc zawsze załoga czuwać musi 
i ciągle jest allarmowaną. W Lombardyi powstanie 
podobnież się szerzy. Junta glowna powstańców 
znajdujd się w Inłeltoi. W Górne panuje w zbu
rzenie. Donoszą z Medyolanu pod d. 2 lis topada: 
Seriona i Brembona są w powstaniu. Wojska au- 
stryackie wyparte zostały na doliny. 30 dystryktów 
odmówiło opłacać podatki. Oczekują tu Garibalde- 
go. Durando został mianowany jen. dywizyi w  Pie
moncie.

N a j n o w s z e  w i a d o m & ś c i .

W iedeń dnia 11 w wieczór. Sternau został 
rozstrzelany. Preszburg mocnu Węgrzy ufortyfiko
wali. Frćibel skazany na szunienicę. Fiister uw ol
niony. W przeciągu 11 miesięcy okazał się w kas- 
sie państwa dejicit 00,000,000 ryn. kon. To jest 240 
milionów, a to na przelew krwi ludzkiej! Z Czech 
znowu 6 bateryj poszło ku Węgrom. Turcy pod 
Szcttin w padli do Kroacyi ua rabunek — ale zo
stali odparci Mówią że to sprawka Kossutha. — 
L w ów  wrazie niepodpisania kapitulacyi miał być 
chłoDom na rabunek wydany, a to za sprawą zaśle
pionej rady czyli Soboru Sto Jurskiego! Węgry 
w p ad l i 'd o 1 Styryi t rahują miasta.

Berlin. W rocław i wszystkie miasta Sziaskit, 
przesłały zgromadzeniu narodowemu swoje adressy 
w których uznają toż zgromaozenie jako jedyną  pra
wa władzę  w kraju, mającą prawo rozrządzania po
datkami i obroną kraju. Królowi podobnież przć- 
słano oświadczenie, że Wrocław uznaje postępo
wanie Sejmu jako legalne i słuszne. Donoszą z 
Mannheim  że tam odkryto spisek pomiędzy w o j
skiem , mający na celu rozb-ojenie pułkownika i 
wszystkich oficerów, śledztwa już  się rozpoczęły — 
W  Kassel przyszło do rozruchów. Komendant ar- 
tylteryi wied. pod dowództwem Bema podczas oblę
żenia polak Jełowicki razem z Kominendantem Wie
dnia Messenhauzerem rozstrzelani d 10 6. rn. o go
dzinie 8 rano przed bramą Fisserthor. Bach  miał 
być ministrem — ale intrygi dworskie w Ołomuńcu 
przeszkodziły temu — jeżeli tak będzie to źle z Au- 
stryą, którą dzis jedynie szczere i liberalne postę
powanie zbawić może. Jenerał jazdy W rangel [któ
ry słyszy jak trawa rosnio w Berlinie) ma władzę 
D ykta torską ! Prezydent Izby llnruh i wielu Depu
towanych mieli być aresztowani. Broni dotąd n je - 
złożono. Robotnicy jak słychać mają znaczną ilość 
dział, potajemnie ulanych ich własnym kosztem.

Uwiadomienie.
ozterdziestu dni Krakowa 1349?

poprzedzona prologiem dziejów Polski i K rakow i 
w dziesięciu obrazach i z epilogiem — wypadków 26 
Kwietnia 1848 przez X. X . poszyt czwarte wrszedł 
i  druku — i znajduje się do nroycia w  Księgarni 
Baumgardtena i w handlu E. Fucbsa w Rynku,
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Mienia Krakowa i  Jego Okręgu.
Podaje do powszechnej wiadomości, ii  na żą

danie Józefa i Maryaony iLiikowskich małżonków, 
Obywateli Miasta K rakow a, na Kleparzu przy K ra 
kowie pod L. 51 w Gminie VII. zamieszkałych, a 
do czynności tych u swego pełnomocnika Herkula
na Komara Adwokata, przy Głównym Rynku pod L 
17 prawne zamieszkanie mających, żony wassysten- 
cyi i z upoważnieniem męża czyniącej, wierzycieli 
summy 4,000 Złp. do Aktu urzędowego z d- 5 Li
pca 1839 r przez P. Jadwigę Igo ślubu Wyczałko- 
wską właściwie Wyezałkiewiczową, powtórnego Wil
czyńską, 9. Wojciecha Wilczyńskiego małżonkę — 
przed Notaryuszem Publicznym Sebastyanem Kory- 
towskim zeznanego, a do Akt hipotecznych d. 11 
Lipca 1839 r. pod Nr. 496 kartą 4385 wniesionego 
należnej, tudzież procentów i kosztów prawnych, 
sprzedaną zostanie w drodze przymuszonego wywła
szczenia kamienica w Krakowie przy ulicy S. Jana 
pod L 492 w Gminie IV. stojącą, do Jadwigi Igo 
ślubu Wyezałkowskiej właściwie Wyczałkiewiezo- 
w ej,  powtórnego Wilczyńskiej, Wojciecha Wilczyń
skiego małżonki w jednej , zaś do Heleny Kunegun- 
dy i Wyczalkowskich właściwie Wyczałkiewiczów, 
tejże Jadwigi Igo Wyczałkowskiej właściwie W y- 
cząłkiewiczowej, 2gu voto Wilczyńskiej z niegdy 
Stanisławem Wyczałkowskim właściwie Wyszałkie- 
wiczem pierwszym jój mężem spłodzonych trojga 
dzieci; w drugićj połowie należąca w paratii Ko
ścioła Fanny Maryi położona, narożna, ua dwa pię
tra zbudowana, na zachód z ulicą publiczną S. J a 
na , na północ zulicćj przecznicą S . J a n a ,n a  wschód 
z ramienicą Nr. 491 P. Franciszka Hatzfelda, - na 
południe z kamienicą Nr. 493 Lit. A .  Wgo Józefa 
Pareńskiego granicząca, a to pod warunkami i za 
cenę 5za;nnkow ą, która dla braku licytantów w po
przednich trzech terminach na d. 25 Kwietnia, 30 
Maja i 30 Czerwca 1848 r oznaczonych—lecz speł
zły ch — w porządku Art. 121 Ustawy Exekucyjnej 
zP'żoną została, Wyrokiem 0. Kr. Trybunału Wy
działu I. Miasta Krakowa i Jego Okręgu pod dniem 
34 Września 1848 roku zapadłym , ustanowionemi, 
które są następujące:

1) Cena szacunkowa zajętej kamienicy w K ra 
kowie przy ulicy Sgo Jana pod L. 492 w Gm. IV. 
stojącej, ustanawia się w summie 17,000 Złtp , — 
k* ra w hraku chęć kupna mających, na trzecim te r 
minie dopiero do 2 / 3  części to jest do summy Złp. 
11,333 gr. 10 zniżoną zostanie.

2) Chęć kupna mający złoży na radium  1/10 
część ceny szacunkowej, powyższym warunkiem w 
summie 17,000 ustanowionej, to jest złp. 1,700, od 
któregi składania jedynie Józef i Maryanna Idzikow
scy małżonkowie licytacją popierający, są wolni.

3) Nabywca zapłaci wszelkie koszta popierania 
licytacyi do rąk i za kwitem sprzedaż popierającego 
A dw okata ,  a to zaraz po prawomocności Wyroku, 
tćź koszta zasądzającego, równie obowiązany będzie 
zapłacić podatki zalegle, gdyby się jakie okazały- 
stosownie do przepisów prawa.

4} Widerk«ufy i mmtuy  Instytutowe, WykaueiJi 
hipotecznym o b ję te , pozostaną przy nieruchomości) 
z obowiązkiem opłacania od takowych przez naby
wcę procentu pc 5/100 od daty nabycia , nie cze
kając skutków ukończenia klassyfikacyi.

5) Wypłaty warunkiem 2 i 3 licytacji wymie
nione, nabywca potrąci »obie z ceny wylicytowanej; 
resztującą zaś summę dc uzupełnienia żeny sz«ouii»- 
kowćj , przy realności pozostałą, wypłaci za assy- 
gnacyami sądowemi po prawomocności Wyroku klas- 
sylikacyjncgo z procentem 5 /1 0 0  od daty nabycia.

6) Niedopełniający któregokolwiek warunku li
cytacji nabywca utraci radium na korzyść wierzy
cieli dłużnika i oprócz lego nowa licytacja na koszt 
i niebezpieczeństwo zawodnego nabywcy, a nigdy 
na jego korzyść ogłoszoną będzie

7) Gdyby kio w ciągu tygodnia po stanowczem 
przysądzeniu o 1 /8  część ceny wylicytowanej wię
cej zaoliarował, obowiązany będzie złożyć takowa 
w Depozyt Sądowy wraz z oadittm i dopełnić for
malności prawem przep.sanych.

8) Po dopełnieniu warunku 2 i 3 licytacyi, na
bywca otrzyma dekret dziedzictwa i odtąd wszelkie 
korzyści z nabytej realności do niego należeć będą, 
z obowiązkiem jednak dotrzymania mieszkańców di 
kwartału, gdyby się ciż zuajdowali.

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie n* 
Audyencyi publicznej C. K. Trybunału M. Krakowi 
przy ulicy Grodzkiej pod Ł, 106 W Krakowie, z w y 
kle od godziny HO z rana posiudzenia swe odbywa
jącego , za popieraniem Herkulana Komara Adw o
kata w Krakowie przy Głównym Rynku pod £. lii 
mi iszkajgcego.

Do którćj wyznaczają się trzy te rm ina :
1. na dzień 12 Stycznia i
2. na dzień 13 Lutego > 1849 r.
3. na dzień 16 Marca J

Wzywają się przeto na takową li jylacyą wszys
cy chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawo 
rzeczowe mający, aby się na pierwszym terminie li
cytacyi pod prekluzyą zgłosili i prawa swe przy u- 
stanowieniu Adwokata zaprodukowa1.

Kraków dni? 2 Listopada 1848.
Łibrowski.

Sprostowanie. W Gazecie Nr. 233 w obw ie
szczeniu d. 3 Listopada 1848, o sprzedarzy Kami- 
nicy na Kazimierzu, pod L 83 w Gm. VI. stojącej 
Baer i Fanny Mejselsów własnej, zaszła omyłka c«J 
do roku , powinien (być rok 1849, a nie f8 4 2 ,  • 
termina do sprzedarzv rzeczywiście są oznaczone 
na dzień 9 Stycznia, 9 Lutego i 9 Marca 1849.

Doniesienia prywatne.
PIER W SZE PIĘTRO w domu Pałac* 

S a l f t ^  j  - W<elopnlskit;h prsy Franciszkanach w r«  
z meblami, stajni? wozownią, jjest do wynajęcia 
dego czasu. —

Redaktor W łM d 0 M * A ir >  f & y c H l N a k l  s Uritk. SIS,


